GŁ05 LUBAW 


Cena numeru 10 groszy 


POLSKO-KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE 


Wychodzi trzy razy tygodniowo, we wtorek, czwartek i sobotę. 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty. 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł. 
W wypadkach nieprzewidzianych, spowodowanych siłą wyższą, (przes 
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda: 
nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 
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Nowemiasto n. 


Raymond Poincarć 
symbol twórczych sił narodu francuskiego. 


Bezpośrednio po złożeniu na wieczny Spo- 
czynek doczesnych szczątków Ludwika Barthou 
traci Franeja drugiego ze swych najwybitniej- 
szych mężów stanu XX-go stulecia: Raymonda 
Poincare. 

Obaj byli rówieśnikami, obaj przekroczyli 
wiek patrjarchalny, obaj sięgnąć mogli pamięcią 
w lata dzieciństwa, kiedy na gruzach Trzecie- 
go Cesarstwa, po Sedanie, oblężeniu Paryża, 
upokarzającej kapitulacji i stracie Alzacji i Lo- 
taryngji powstaje republika, a w niej obu przy- 
pada rola pionierów Życia publicznego, obu 
upływa życie w służbie dla pąństwa. 

Przed 47-miu laty został Raymond Poincare 
deputowanym, przed 41 laty ministrem, przed 
21 laty prezydentem Francji. 

Był — zresztą tak samo jak i Barthou — 
typem człowieka, którego w średniowieczu 
określano jako „renesansową naturę“, mając na 
uwadze jego wszechstronność, olbrzymią skalę 
zainteresowań. W wieku obecnym, stuleciu 
specjalizacji, zacieśnienia działania do jednego 
zawodu, a nawet w obrębie tego zawodu do 
pewnych tylko fragmentów — iudzie pokroju 
Barthou i Poincare mogli sprostać zadaniom 
ministra oświaty i ministra finansów i szeregu 
innych resortów, łączyć mogli zawód praw- 
nika- adwokata z niezwykłym darem publicy- 
stycznym i subtelnym kunsztem pisarskim. Ta 
wysoka kultura duchowa, którą zarówno on 
jak i rowieśnik jego Barthou rozporządzał — 
sprawiała, że obaj właśnie zmarli mężowie 
stanu Francji tak olbrzymią rolę odegrali za- 
równo w dziejach ostatnich lat dziesiątków swe- 
go kraju jak i Europy. 

Nie danem było niestety Raymondowi 
Poincare do ostatnich chwil życia stać przy 
warsztacie pracy państwowej.  Rówieśnik jego 
Barthou padł na posterunku, nie odczuwając 
wcale brzemienia starości, wiecznie młody, mi- 
mo przekroczonej siedemdziesiątki, pełen ini- 
cjatywy i energji. Raymond Poincare już od 
5-ciu lat ukrywał się w zaciszu domowem, 
choroba, nurtująca organizm, zmusiła go do 
wycofania się z areny życia publicznego... 

A na tej arenie zapisze mu historja kilka- 
dziesiąt lat niezwykle intensywnej, sławą i suk- 
cesami opromienionej działalności. 

Zaprawdę musielibyśmy przekroczyć ramy 
tego wspomienia, gdybyśmy wszystkie etapy 
tej Gziałalności chcieli »pisać. Dlatego też 
trzeba się z konieczności ograniczyć do dwóch 
kulminacyjnych momentów, kiedy to w postaci 
Poincrae'go skupiała się— rzecby można — cała 
Francja, jej troski i nadzieje, jej walka o byt 
i jej — zwycięstwo. 

Pierwszy z tych szczytowych momentów 
przypada na lata wojenne. W r.1913 jest 
Poincare premjeremi oraz ministrem spraw za- 
granicznych i w tym charakterze głównym 
promotorem aljansu irancusko-rosyjskiego. W 
tym samym roku zostaje prezydentem Francji. 


Zamach w Sarajewie zastaje go w — Peters- 
burgu. Spieszy do stolicy Francji i sześć lat 
następnych — lata wojny Światowej i wyryso- 


wania nowej mapy Europy, utrwalania. nowych 
podwalin pokoju — stanowią erę, w której Po- 
incare głównym był bohaterem. 

Po tym okresie, po 7-mioletniej prezyden- 
turze, nie kończy się jednak jego działalność. 
Wręcz przeciwnie, dopiero teraz staje się nie- 
zwykle dramatyczną, oblitującą w żarliwą wal- 
kę i wyczerpujące zapasy. Rozpoczyna się bo- 
wiem we Francji zmaganie sił wewnętrznych 
o władzę. Poincare, sterujący polityką zagra- 
niczną, zostaje w r. 1924 przez kartel lewicy 
zmuszony do ustąpienia. Rządy lewicowe spro- 
wadzają finanse państwa nad brzeg przepaści, 
frank stacza się po pochyłości intlacyjnej... 
I wtedy po raz wtóry w życiu Poincare'go 
przypada moment, w którym staje się symbolem 
sił twórczych, jednoczących społeczeństwo do 


walki przeciw siłom rozkładczym, przeciw p.ze- 
rostowi haseł partyjnych. 


Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str, ózłam. 15 3] 
na str. Jełam. 50 gr, ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Telefon Nr. 59. Konto czekowe P.K.O. Nr. 145266. 
Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drwęcą. 


Drwęca, czwartek 18 października 1934 r. 


Zgon Raymonda Poicarć. 


P. Prezydent Republiki Raymond Poincare 
zmarł w poniedziałek o godz. 3 min. 30. 

Prezydent Poincare zmarł bez cierpień w 
swem paryskiem mieszkaniu, w którem przeby- 
wał od trzech tygodni. Stan zdrowia b. pre- 
zydenta, zdaniem lekarzy, przedstawiał się za- 
dowalająco. Niepokój wzbudzało jedynie osła- 
biepie serca. Nie przypuszczano jednak, iż 
katastrofa nastąpi tak prędko. Czuwający nad 
zdrowiem Poincarego lekarze wydali uspaka- 
jający komunikat. Na pogorszenie się ogólnego 
stanu zdrowia b. prezydenta, który niedomagał 
EEr ae 


od r. 1930, wpłynęły niewątpliwie wiadomości 
o zamachu marsylskim i o śmierci króla Alek- 
sandra, którego bardzo lubił i min. Barthou, 
z którym pozostawał zawsze w bardzo bliskich 
i zażyłych stosunkach. Pani Poincare, która 
spostrzegła wieczorem, iż mąż jej jest bardzo 
osłabiony, prosiła jego przyjaciół, by zechcieli 
spędzić przy łożu chorego dzisiejszą noc. Pre- 
zydent Poincare zmarł w otoczeniu swych naj- 
bliższych przyjaciół. 

Pągrzeb odbędzie się prawdopodobnie 
w sobotę. 


Nowe komplikacje na dalekim Wschodzie. 


Japonja dąży do kontroli wojskowej nad 
Mandżuko. 

TOKIO 15. 10. Agencja Rengo donosi: Rząd 
japoński jest zdecydowany przeprowadzić z ca- 
łym spokojem i stanowczością uchwały, pow- 
zięte na radzie gabinetowej w sprawie zrefor- 
mowania administacji japońskiej w Mandżurii. 

W wywiadzie udzielonym prasie, premjer 
Okada oświadczył, że choć, zdaniem krytyków, 
ARNEE 


przeprowadzenie reformy adıninistracji japońs- 
kiej w Mandżurji wzmocni władzę wojskową, 
jednakże ci, co znają warunki miejscowe, zgo- 
dzić się muszą, że obecne stosunki tego wyma- 
gają. Minister wojny Heyaszi, bawiący obec- 
nie na urlopie, zaznaczył, że celem. zwalczenia 
plagi bandytyzmu na terenie Mandżuko koniecz- 
na jest ścisła współpraca wojska i policji. 


Kim jest królobójca. 


Rewelacyjne wyniki śledztwa. 

Sofja 16. 10. Dyregcja policji bułgarskiej 
komunikuje, że Wlado Georgiew-Czarnoziemski 
domniemany zabójca króla Aleksandra był no- 
towany w kartotekach policyjnych jako Włlado 
Szofer. 

Wlado Georgiew urodził się w roku 1897 
w Chtipie w Macedonji. Mając lat 14 zamiesz- 
kał wraz z swym ojcem w Kamienicy w po- 
łudniowej Bułgarji. Stwierdzono, iż Wlado Geor- 
giew opuścił Bułgarię przed dwoma laty w 
lipcu 1932 r. 

Wyniki zostały przekazane do Białogrodn 
i Paryża by ułatwić policji francuskiej stwier- 
dzenie tożsamości zabójcy. Poszukiwania po- 
licji bułgarskiej w tym kierunku trwają w dal- 
szym ciągu. 
Eugenjusz Kwaternik 24-letni inicjator zbrodni 
marsylskiej. 

PARYZ 16. 10, Dzięki informacjom otrzy- 
manym przez policję francuską w Białogrodzie 
udało się stwierdzić, że inicjatorem zamachu na 
króla jugesłowiańskiego i delegatem dr. Pawe- 
licza, jest niejaki Eugenjusz Kwaternik, 24-0 
letni student pochodzący z Białogrodu. 

Potwierdzają się więc przypuszczenia, że 
Kramer i Kwaternik, to jedna i ta sama soba. 


Porównanie rejestrów hotelowych i oświadczeń 
rozbieżności. 


personelu nie wykazuje żadnych 
SESTO NAWE WW Po 

Jak zwycięstwo z wrogiem zewnętrznym 
w r. 1918 było również i jego dziełem — tak 
zwycięstwo w r. 1926 przeciw wewnętrznemu 
bezwładowi jest przedewszystkiem wynikiem 
jego działalności. Pierwszy po wojnie rząd 
jedności powstaje pod jego przewodnictwem. 
Zadanie reformy finasowej i stabilizacji waluty 
zostaje doprowadzone do szczęśliwego końca. 
Bank Francji z powrotem staje się potęgą finan- 
sową na świecie, skarbnicą złota i epoką, o któ- 
rą rozbiją się potem kryzysowe niebezpie- 
czeństwa, 

Ale wyczerpany: około 50-lelnią pracą or- 
ganizm coraz bardziej wyczuwa potrzebę wypo- 
czynku. Pincare musi się wycofać w zacisze 
domowe i tu tylko jeszcze pozostaje mu moż- 
ność pracy „literackiej. do szeregu dzieł, pow- 
stałych przed wojną (Idees contemporaines, 
„Questions et figures politiques“, Le lendemain 
d'Agadir“ itd.) przybywa teraz co roku tom 
wspomnień, objętych wspólnym tytułem „Au 
service de la France“. 

„W służbie Francji“... W tych słowach 
mieści się synteza życia tego wielkiego patrjo- 
ty i sztandarowego mężaźstanu, którego Francja 
właśnie straciła. 


Rysopis i fotogratije Kwaternika vel Kramera 
zostały niezwłocznie przesłane do wszystkich 
placówek żandarmerji pogranicznych. 


Wśród bicia dzwonów, huku armat i szlochu 


mas włościańskich. 
Ostatnia podróż króla Aleksandra. 


BIAŁOGRÓD, 15.10. Specjalny pociąg, wio- 
zący zwłoki króla Aleksandra, który przybyć 
miał:do Zagrzebia,w niedzielę wieczorem o godz. 
2l-ej z minutami, przybył dopiero o godz. 23-ej, 
gdyż na całej trasie drogi od Splitu do Za- 
grzebia, wynoszącej 424 klm. olbrzymie masy 
włościan starały się oddać ostatni hołd królowi- 
bohaterowi. Pociąg jechał poprostu wśród 
utworzonego szpaleru, dziewczęta rzucały kwia- 
ty, kobiety ze świecami w rękach klęcząc, od- 
mawiały modlitwy. 

W Novi Kastel włościanie, 
wygłaszać przemówienia, wybuchali 
ze wzruszenia. 


Pogrzeb króla Aleksandra wielką demonstracją 
polityczną. 

BUKARESZT, 15. 10. Jest już pewne, że 
także król rumuński Karol weżmie udział w 
uroczystościach pogrzebowych w Białogrodzie. 

W kołach politycznych panuje zapatrywa- 
nie, że spotkanie króla Karola z prezydeutem 
francuskim i innymi przedstawicielami francu- 
skimi w Białogrodzie ma zastąpić podróż króla 
rumuńskiego do „Paryża. Gdyby także król 
bułgarski Borys przybył na pogrzeb, mogłoby 
to spotkanie zwierzchników państw mieć cha- 
rakter nadzwyczajnej demonstracji politycznej. 


Pogrzeb odbędzie się 18 b. m. 

Pociąg wiozący zwłoki Króla Aleksandra, 
przybył do Białogrodu w poniedziałek. 

Zwłoki króla zostały przeniesione do stare- 
go pałacu. gdzie odbyło się krotkie nabożeńst- 
wo żałobne. 

Zwłoki zostały wystawione na widok pu- 
bliczny 16 i 17 bm., w których to dniach lud- 
ność Belgradu przedefilowała w starym pałacu 
po raz ostatni przed królem Aleksandrem. 

Uroczystości pogrzebowe odbędą się 18 b. 
m, Rozpoczną się one uroczystą Mszą św. w 
katedrze prawosławnej, następnie po Mszy 
ułormuje się pochód na dworzec. Na placu 
przed dworcem oddziały wojskowe i delegacje 
armji zagranicznycń przedefilują przed zwłoka- 
mi, które następnie drogą kolejową zostaną 
odstawione do Topola do kościoła-mauzoleum 
dynastji Karadżordżewiczów. |legoż dnia o g. 
15 zwłoki króla Aleksandra zostaną złożone 
z honorami wojskowemi w krypcie tegoż koś- 
cioła. e 


którzy mieli 
płaczem 


nika t. jj w dniu dzisiejszym. 


W dniach 17, 18. i 19. października spisy wyborców będą wyłożone do wglądu w lokalach 
gromadzkich Komisji Wyborczych w godzinach urzędowania Komisji t. j. od godz. 8 — 
_13-tej. W tych gromadach, gdzie zostanie złożona jedna lista kandydatów wybory 
się nie odbędą. natomiast w tych gromadach, gdzie zostanie złożonych kilka list 0d- 
y dnia 27-go października o godzinie 6-mej. 


nie 
z obranej drogi. 


będą się wyhor 
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Francja i Włochy 


RZYM. Przygotowywana od dłuższego 
czasu wizyta fraucuskiego ministra spraw za- 
granicznych nie została zaniechana ani też nie 
ulegnie opóźnieniu wskutek tragicznej śmierci 
min. Barthou. Jego następca, min. Laval przy- 
będzie do Rzymu celem sfinalizowania rozmów 
jakie przeprowadzone zostały między obu 
rządami. 

Min. Barthou, przygotowując podstawę dla 
przyszłego porozumienia francusko-włoskiego, 
działał w ścisłem porozumieniu z całą radą mi- 
nistrów, w szczególności z prezesem rady mi- 
nistrów Domumergue'm. Za polityką zmarłego 
tragiczną śmiercią min. Barthou stał rząd 
francuski. 

Termin przybycia francuskiego ministra 
spraw zagranicznych do Rzymu był ustałbny, 
na dzień Wszystkich Świętych, t. j. na 1-go 
listopada. 

Oficjalna część rozmów włosko-francuskich 
miała nastąpić po dniu 4-go listopada, który 
obchodzony jest we Włoszech z wielką uro- 
czystością, jako rocznica Vittorio Veneto czyli 
decydującego zwycięstwa armji włoskiej nad 
austrjacką. 

Na to święto min. Barthou miał przywieźć 
narodowi włoskiemu serdeczne wyrazy sympatji 
od całego narodu francuskiego. 

Progrum ten zostanie utrzymany Utrzyma- 
manie ciągłości rokowań włosko-francuskich 
nawet co do daty wizyty w Rzymie p. Lavala 
jest ta komentowane jako chęć podkreślenia, że 
w obu krajach dążenie do osiągnięcia porozu- 
mienia jest nadal silne i ufundowane na pod- 
stawie żywotnych interesów. Chodzi także o 
pewną manifestację: a mianowicie: że zarówno 
Francja, jak i Włochy re dadzą się zepchnąć 
z obranej drogi, choćby niewiadome, ciemne 
siły chwytały się metod gwałtu politycznego 
i teroru, by tę politykę udaremnić. 


Rekonstrukcja gabinetu francuskiego. 

PARYZ. W sobotę wieczorem odbyło się 
posiedzenie Rady Ministrów, na którem doko- 
nano uzupełnienia rządu. W miejsce zamordo- 
wanego śp. ministra Barthou mianowany został 
ministrem spraw zagranicznych dotychczasowy 
minister kolonij i były premjer Laval. Ministrem 


7.000.000 zł. wyniesie kaucja za. dyrektorów 
Zyrardowa. 
WARSZAWA. W sobotę sędzia Śledczy 


Demant, wydał decyzję zwolnienia z więzienia 


Baczność Samorządowcy. 


Wybory do Rad gromadzkich dnia 27-go października. 
Podajemy do wiadomości naszych czytelników, że dnia 16-90 października zostały 


po gminach ogłoszone wybory do rad. gromadzkich. 
Wobec powyższego termin składania list kandydatów upływa dnia 17. paździer- 


ISA Łk, 
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dadzą się zepchnąć 


VERANDA 


kolonji mianowany został dep. Louis Rollin. 
Na tem samem posiedzeniu minister sprawiedli- 
wości Cheron podał się do dymisji, która zosta- 
ła przyjęta. Następcy narazie nie wyznaczono. 
Również udzielono dymisji generalnemu Kontro- 
lerowi Bezpieczeństwa Listeron'owi. 

Minister Piotr Laval. 

Minister Pierre Laval, który obejmuje tekę 
ministerstwa spraw zagranicznych po zmarłym 
tragicznie ministrze Barthou jest jednym z wy- 
bitnych francuskich polityków. Urodzony w ro- 
ku 1883 jest z” zawodu adwokatem, Po raz 
pierwszy został wybrany do Izby  Deputowa- 
nych w roku 1914. W roku 1925 objął tekę 
ministra robót publicznych, następnie był mini- 
strem sprawiedliwości w tym samym gabinecie 
w roku 1926, W marcu roku 1980 w rządzie 
Tardieu został ponownie ministrem robót pu- 
blicznych. W grudniu 1930 roku powierzono 
mu utworzenie gabinetu, jednak wszelkie usiło- 
wania pogodzenia lewicy parlamentu z grupą 
Tardieu spełzły na niczem i Łaval musiał ze 
swej misji zrezygnować. Po upadku gabinetu 
Steega w styczniu 1931 roku został premjerem 
i ministrem spraw zagranicznych. Przy ostatnich 
wyborach wszedł do Senatu, a w gabinecie 
Doumergu'a piastował tekę niinistra kolonii. 


Obywatele polscy ofiarami swego Życia 


przyczyniają się do dobrobytu Francji. 

LYONN. W Lyonie odbył się pogrzeb ofiar 
katastrofy górniczej w St. Pierre le Palud. w 
której zginęło 34 górników, w tej liczbie 14 
Polaków. W uroczystościach pogrzebowych 
wzięli udział przedstawiciele władz, przedstawi- 
ciele duchowieństwa, liczni posłowie i senato- 
rowie, przedstawiciele prasy, związków zawodo- 
wych oraz tłumy górników francuskich i pols- 
kich. W pogrzebie wziął również udział konsul 
Rzplitej w Lyonie p. Czosnowski w otoczeniu 
personelu konsulatu, który reprezentował rów- 
nocześnie ambasadora Rzplitej w Paryżu p. 
Chłapowskiego. W przemówieniu swojem konsul 
p. Czosnowski przypomniał społeczeństwu fran- 
cuskiemu, że obywatele polscy swojemi trudami 
i niejednokrotnie ofiarą swojego życia przyczy- 
niają się do dobrobytu Francji. 


aresztowanych dyrektorów Żyrardowa Ver- 
merscha i Caena. 

Sędzia śledczy wyznaczył kaucję dla Ver- 
merscha 6 miljonów złotych, zaś dla Caena 
1 miljon złotych. 
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Kondolencje Prezydenta Rzeczypospolitej. 

WARSZAWA. P. Prezydent Rzplitej Igna* 
cy Mościcki wysłał do prezydenta republiki 
francuskiej depesze treści następującej: Jego 
Ekscelencja p. Lebrun, Prezydent Republiki 
Francuskiej: W chwili gdy Francję ponownie 
dotyka ciężka żałoba, pozbawiająca ją jednego 
z największych jej synów, Rajmunda Poincarego, 
pragnę wyrazić Waszej Ekscelencji moje naj- `’ 
szczersze współczucie i powiadomić ją, że;cały 
naród Polski nie zapomni nigdy przyjaźni, którą 
wielki zmarły okazywał zawsze Polsce. | 

(—) Ignacy Mościcki. 


Zgon wiceprezydenta Warszawy. 
WARSZAWA. W poniedziałek o godz. 5 
rano zmarł wiceprezydent Warszawy, inż. Me- 
dard Downarowicz. Zmarł człowiek, którego 
całe życie — od najwcześniejszej młodości aż 
do ostatnich dni — wypełniała służba Polsce. 


Najwyższy czas przeglądać 


spisy wyborców. 
Pamiętaj, że ten tylko będzie mógł 
oddać swój głos 
w wyborach do ra dy gromadzkiej, kto jest 
umieszczony w spisie wyborców. 

Spisy wyborców wyłożone są przez trzy 
dni z urzędu po ogłoszenlu wyborów w lokalu 
gromadzkiej komisji wyborczej, podanej w ogło- 
szeniu sołtysa. 

Jeśli nie umieszczono nazwiska twego w spi- 
sie, winieneś wnieść reklamację 
do komisji wyborczej z żądaniem dodatkowego 
wpisania do spisu. Jeśli w spisie zauważyłeś 
osobę, nie posiadającą prawa głosowania, powi- 
nieneś zażądać jej skreślenia. 

Kto pragnie dobra gromady — musi w dniu 
wyborów oddać swój głos. — Kto chce głoso- 
wać powinien sprawdzić spis wyborców. 


Żadnych opłat szkolnych nie będzie. 

Od kilku dni wiele przeciw-rządowych ga- 
zet — podaje wiadomości o tem, jakoby rząd 
wprowadził opłaty szkolne w szkołach pow- 
szechnych. 

Znalazły się nawet gazety, które podały 
już wysokość tych opłat i to 1 złoty od dziecka 
miesięcznie. 

Jak się dowiadujemy, wiadomości te są fał- 
szywe i obliczone tylko na to, aby zwłaszcza 
obecnie w czasie wyborów do rad gromadzkich, 
jakie odbywają się w 6 województwach, uspo- 
sobić nieprzychylnie ludność do rządu. 

Powstały one na tem tle, że przy opraco- 
wywaniu budżetu ministerstwa oświaty okazało 
się brak pokrycia na 18 miljonów złotych. 

Powstał tedy widocznie pomysł zaprowa- 
dzenia na wzór szkół średnich, opłat w szko- 
łach powszechnych. 

Przeciw temu pomysłowi wystąpiły współ- 
pracujące z rządem organizacje nauczycielskie 
i społeczne jak również wielu wybitnych- poli- 
tyków B. B. W. R. Sprawa upadła. Mimo to 
gazety opozycyjne wypisują o tem kilometrowe 
artykuły i obłudnie rozdzierają szaty nad „no- 
wym zamachem rządu“ na Konstytucję. 


Goście tureccy w Grudziądzu. 

Grudziądz. W sobotę dnia 13 bm. przybyli 
do Grudziądza przedatawiciele lotnictwa turec- 
kiego dwaj oficerowie armji tureckiej kpt. lot- 
nik Ferruk z żoną oraz kpt. lotnik Leki. Goście 
zabąwią w Crudziądzu 2 do 3 dni. Są oni 
gośćmi - tutejszej szkoły lotniczej strzelania i 
bombardowania. 


|. „Za Ojca 


Powieść. E. W. Pierce. 


(Ciąg dalszy). 


Długi czas jechała stępa, potem przyśpieszy- 
ła kroku; Herbert biegł obok konia, nie pusz- 
czając uzdeczki. 

— (oraz to lepiej — zachęcał Iwonę — 
jutro będziesz pani mogła jechać sama. 

— Gdybyś pan wiedział, ile mnie to kosz- 
tuje! Za każdym żywszym krokiem wierz- 
chowca, doznaję dziwnej trwogi. 

— To bardzo naturalne po strasznym wy- 
padku, jaki pani miała. 

— Był to istotnie okropny wypadek ; dotąd 
nie mogę myśleć o tem spokojnie. Kiedy mój 
koń się rozbiegał, a ja zobaczyłam przed sobą 
wąwóz, rozpacz mnie ogdrnęła. Całe życie sta- 
nęło mi przed oczyma i żal bez granic ścisnął 
mi serce. Patrzałam w niebo i myślałam, że 
widzę je po raz ostatni; wyobrażałam Sobie 
boleść mego ojca, słyszałam płacz Leonka, kie- 
dy mu powiedzą, że siostra nie żyje, a tym- 
czasem koń pędził jak szalony i z każdą chwilą 
zmniejszała się przestrzeń dzieląca mnie od 
śmierci. Wtem jeździec, który mnie poprze- 
dzał przesadził przez wąwóz ; to mi przez chwi- 
lę dodało otuchy, ale krótko trwało złudzenie : 


mój wierzchowiec zawisł w przestrzeni i wraz 
ze muą upadł w przepaść. Wtedy czuć prze- 
stałam. 


— Cóż uczynił ów jeździeć, który panią 
poprzedzał ? 

— Pospieszył mi z pomocą. 

— Spodziewam się! Wszak to po części 
z jego winy nastąpił wypadek... Powinien był 
wstrzymać konia... 

— Nie mógł, bo byłby się sam zabił. 

— Jesteś pani bardzo wspaniałomyślną. 

— Nie. tylko staram się być sprawiedliwą. 

Ta odpowiedź pełna prostoty głębokie spra- 
wiła wrażenie. A on czyż był sprawiedliwy, 
cheąc się mścić na tem niewinnem, tak szla- 
chetnem dziewczęciu? Nie mu złego nie wy- 
rządziła, a jednak on pragnął jej śmierci, cie- 
szył się z jej cierpień. 

-— Pani nie czujesz do niego urazy za to, 
że z jego winy o mało się nie zabiłaś? — 
zapytał. 

— On mi uratował życie, jestem mu bardzo 
wdzięczną za to. Nie chciałam umierać, jestem 
tak szczęśliwą. 

Kiedy w godzinę później wrócili do zamku, 
Iwona rozrumieniona jak jutrzenka oświadczyła, 
że się już nie boi i jutro pojedzie sama. 

Odtąd codzień jeździli razem we troje ku 
wielkiemu zadowoleniu pana Cumnor, który 
winszował córce, że potrafiła zapanować nad 
swoją lękliwością. Herbert z dniem każdym 
lepiej -poznawał Iwonę i mimowolnie uwielbiał 
zalety jej umysłu ijszlachetny charakter; musiał 
też przyznać, że pomimo rudych włosów była 
nietylko bardzo ładną, ale posiadała nadto sub- 
telny wdzięk, który wyróżniał ją między inne- 
mi kobietami. Nie zmieniał jednak swoich 


zwyczajów i po dawnemu spędzał samotnie 
wieczory w własnym pokoju. Miał niepokona- 
ny wstręt do pana Cumnor i widział, że wza- 
jemnie nie jest przez niego lubiany. Pan domu 
nigdy się nie czuł swobednym w obecności 
nauczyciela, draźliwość jego i zły humor wzma- 
gały się wtedy. Ile razy napotkał utkwione 
w siebie spojrzenie Herberta] bladł i zmieszał 
się; starał się dokuczyć mu przy każdej sposob- 
ności i widocznem było, że szuka tylko pozoru 
ażeby módz go oddalić. Ale Herbert obojętnie 
znosił wszystkie zaczepki; potrzebował miesz- 
kać w Carolside, ażeby prowadzić swoje . po- 
szukiwania i ani myślał stąd odjeżdżać. 

Jednej tylko rzeczy znieść nie mógł: po- 
stępowania pana Cumnor z Iwoną. Była ona 
zawsze kozłem ofiarnym, na którym ojciec złość 
swoją wywierał, musiała znosić wybuchy jego 
gniewu, zjazdliwe przycinki i niesprawiedliwe 
wymówki. Herbert podziwiał jej uległość; 
wszystko przyjmowała w milczeniu, tylko oczy 
łez pełne i drżenie ust Świadezyły ile cierpi. 
Sceny te powtarzały się codzień i Herbert 
słuchając ich, mimowolnie pięści zaciskał: czuł, 
że gorzej jeszcze nienawidzi Gustawa Cumnor 
za jego okrutne obchodzenie się z córką. 

Nadeszła Wielkanoc: za kilka dni Iwona 
wraz z majorem Cumnor i jego żona miała udać 
się na cały tydzień do Dallithwayte aby odbyć 
próby z żywych obrazów. Pan Cumnor obie- 


cał, że będzie tam dojeżdżał. Herbert myślał 
właśnie nad tem, że przez tydzień brakować 
mu będzie Iwony, kiedy przyniesiono dwa listy 
z poczty. Pierwszy był od Olimpiji. 


(C. d. n.) 


„Asz 


Konika. 
Nowemiasto, dnia 17 października 1934 r. 
Dziś: Wiktora Małgorzaty 
Jutro: „Łukasza 
Piątek: Piotra z Alk. 
Dziś: Wschód słońca o godz. 6.03. 
w. Zachód słońca o godz. 4.41. 


Z miasta i powiatu. 
Bezpłatne „Audycje muzyczne, 


Nowemiasto. Zarząd „Swietlicy* w Nowem- 
mieście zawiadamia niniejszem, że z ramienia 
„Oświaty Pozaszkolnej'* i „Akcji Spiewaczej* 
a w zakresie” programu wieczorów Świetlico- 
wych, organizuje się cykl „Audycyj muzycz- 
nych dla szerszego ogółu społeczeństwa, by- 
walców świetlicy, oraz starszej młodzieży (łącz- 
nie z-gimnazjum.) 

„Audycje muzyczne“ czyli poprostu cykl 
pogadanek i referatów z ilustracją muzyczną 
— mają na:celu umuzykałńjanie. Zarząd zapra- 
sza wszystkich chętnykh, którzy chcieliby inte- 
resująco spędzić wieczór a zarazem rozszerzyć 
lub pogłębić swoje wiadomości o muzyce Au- 
dycje prowadzone będą przez specjalistę z tej 
dziedziny i silę kwalifikowaną. Pierwsza au- 
dycja w czwartek dn. 18 października 1934 r. 
o godz:;t8-tej wiecz. i to ni e w „Świetlicy 
lecz ze względu na brak pianina, w sali Hotelu 
Centralnego. « Wstęp wolny. 


„Ujęcie złodziei rowerowych. 


Nowemiasto. W związku z ostatniemi kra- 
dzieżami rowerów pol. państw. wszczęła ener- 
giczne dochodzenia, rezultatem których było u- 
ięcie dwóch złodziei rowerowych a mianowicie 

alika Ignacego z W. Bałówek i Zadury Fran- 
ciszka z Mikołajek, u których znaleziono poroz- 
bierane części rowerowe Zielińskiego z Tylice. 
Niektóre części były zakopane w ogrodzie. Ga- 
lik został osadzony w więzieniu sądowem, na- 
tomiast Zadurę, który przyznał się do współ- 
sprawstwa w krądzieży, zwolniono. 


Zbiórka Legjonu Młodych. 

Lubawa. Dnia 20 bm. w sobotę, o godzinie 
15-tej odbędzie się zbiórka Obwodu L. M. w 
świetlicy. 

Porządek zebrania : 

. Zagajenie i odczytanie protokółu. 
. Obchód 2-lecia Obwodu. 
. Konkurs na artykuł do prasy. 
. Roczny plan pracy. 
. Referat. 
„ Sprawy aktualne. 
rzybycie obowiązkowe. 

' Komenda Obwodu L. M. Lubawy. 


-Zatwierdzenie 


burmistrza m. Lubawy. 


Decyzją Pana Starosty Lubawskiego z dnia 
16-g0 października został zatwierdzony na 
stanowisko burmistrza m. Lubawy 
p. Czesław Wojciechowski, kapitan w 
stanie spoczynku zam. w Wejherowie. 

Objęcie urzędowania przez nowego burmi- 
strza nastąpi prawdopodobnie z dniem 1-go 
grudnia. P. Burmistrz Wojciechowski liezy lat 
45, pochodzi z Pomorza, posiada wykształcenie 
techniczno-budowlane; do roku 1930 pełnił słu- 
żbę wojskową jako kapitan, następnie był kie- 
rownikienm Państwowego Urzędu Budownictwa 
w Brodnicy, obecnie z ramienia Pomorskiego 
Urzędu Wojewódzkiego jest kierownikiem roz- 
budowy więzienia w- Wejherowie; jest żonaty i 
posiada dwoje dzieci w wieku 12 i 13 lat. Pan 
burmistrz Wojciechowski posiada wysokie od- 
znaczenie państwowe, a mianowicie order „Po- 
lonia Restituta'', 

Ze strony Redakcji składamy nowemu Pa- 
nu Burmistrzowi najlepsze życzenia owocnej 
pracy na nowej placówce. 
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Nieszczęśliwy wypadek. 

Szczepankowo. Dnia 11 b. m. wybrał się 
do lasu po drzewo do Kostkowa mieszkaniec 
tut. wsi p. Cacałowski Alfons. Przy ładowanin 
drzewa na wóz, jeden z kloców obsunął się i to 
tak nieszczęśliwie, że złamał nogę w kostce 
p. Cacałowskiemu. Ofiarę nieszczęśliwego wy- 
padku odstawiono furmanką do Szczepankowa. 
Wszyscy współczują p. Cacałowskiemu, gdyż 
jest to człowiek chętnie udzielający się wszyst- 
kim organizacjom i powszechnie lubiany. 


Sekcja zwłok. 

Ostrowite. W. poprzednim numerze pisaliś- 
my o znalezieniu w lesie Ostrowite nieznanego 
człowieka w agonji, który po przeniesieniu go 
do majątku zmarł. Przeprowadzona onegdaj 
sekcja zwłok wykazała, że przvczyną „śmierci 
nieszczęśliwego było prócz ogólnego wycieńczenia 
anewryzm serca. Nazwiska jego ustalić się nie 
udało. 
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Dnia 9-go września odbyła się w Nowemmieście odprawa zarządów Kół i Placówek Związku 

Rezerwistów z powiatu lubawskiego. Powyższe zdjęcie przedstawia grupę delegatów w liczbie 

około 80 osób. W rzędzie osób siedzących widzimy p. Starostę Powiatowpgo dr. W. Tomczyń- 

skiego, Prezesa Powiatowego Z. R. p. dr. Kozłowskiego. p. Komisarza Skalskiego, p. kpt. rez. 

Korabiowskiego z żoną, p. por. Dulębę komendanta pow. P. W. i W. F. oraz burmistrzów miast 
Nowegomiasta i Lubawy panów Kurzętkowskiego i Dakowskiego. 


Śmierć spowodowana lekkomyślnością. 


Chrośle. W niedzielę dnia 14 bm. w po- 
łudnie, źona robotnika Bronisława Vosa, Wła- 
dysława lat 23, będąc spoconą po spożyciu 
obiadu chciała się ochłodzić i otworzyła okno 
i drzwi. Powstały w ten sposób przeciąg wy- 
wołał u Vosowej natychmiast silny ból głowy. 
Vosowa czując się coraz gorzej, po godzinie 
zmarła. Zawezwany ks. proboszcz Gregorkie- 
wicz, przybył z ostatniemi Sakramentami Sw., 
lecz zastał Vosową już martwą. 

Niechaj wypadek ten będzie ostrzeżeniem 
dla tych którzy nie zdając sobie dostatecznie 
sprawy z niebezpieczeństwa przeciągów w 
mieszkaniu, lekkomyślnie się na nie sami 
narażają. 


Czterometrowa płonąca pochodnia na drodze. 


Ostrowite. W niedzielę dnia 14 bm. około 
godzinie 9-tej rano, ktoś z przechcdniów podą- 
żających z dworcą do wsi Ostrowite, wrzucił 
niedopałek papieru w środek wyschniętej papli. 
Silny w tym dniu wiatr spowodował zapalenie 
wnętrza drzewa. Ogień zalano wodą, jednakże 
pozostałe w drzewie tlejące resztki spowodo- 
wały wieczorem ponowne rozpalenie się ognia. 
Drzewo poczęło palić się tak silnem płomie- 
niem, iż przedstawiało olbrzymią płonącą po- 
chodnię. Silny wicher roznosił daleko wybu- 
chające z drzewa iskry. Ze względu na nie- 
bezpieczeństwo zagrażające ruchowi na tym 
odcinku przystąpiono do ugaszenia ognia, po 
uprzedniem ścięciu całego drzewa.. 


Pogrzeb ofiary nieszczęśliwego wypadku. 


Krotoszyny. W poniedziałekednia 15 bm. 
odbył się tu pogrzeb tragicznie zmarłego śp. 
Artura Domskiego, mistrza rzeźnickiego z Kro- 
toszyn, który w dniu 10 bm. zginął na szosie 
koło Wawrowic. 

Członkowie Związku Strzeleckiego, którego 
amarły był członkiem oddali mu ostatnią przy- 
sługę, niosąc trumnę na swych barkach do 
kościoła, a następnie na cmentarz. Za trumną 
postępowała rodzina, przyjaciele i znajomi 
zmarłego, oraz p. Pudkomisarz Piętaszewski 
z grupą funkcjonarjuszów Straży Granicznej. 


Wspólna lista do rady gromadzkiej. 


Mortęgi. W dniu 14. 10. br. odbyła się 
pogadanka dla wyborców gromady celem za- 
znajomienia ich ze sprawą wyborów do rady 
gromadzkiej i wysunięcia listy kandydatów. Po 
dokładnem omówieniu przez Przewodniczącego 
Gromadzkiej Komisji Wyborczej p. naucz. Dem- 
bińskiego, wszystkich kwestyj związanych z wy- 
borami, obecni zgodzili się na wystawienie 
jednej listy kandydatów na radnych gromady, 
wykazując przy tem wiele poczucia obywatel- 
skiego ustosunkowania się do tej sprawy. 


Sprawozdanie z akcji „Tygodnia Szkoły 
Powszechnej”. 

Mroczno. Społeczeństwo tutejszej gromady 
zrozumniało doniosłą rolę sżkoły polskiej. Wo- 
bec tego ustosunkowało się przychylenie do 
akcji „Tygodnia Szkoły Powszechnej“. Akcja 
dała następujący wynik: 


Zbiórka domowa 85,55 zł 
Zbiórka uliczna 3,40 zł 
Sprzedaż nalepek 2,80 zł 


razem 91,75 zł 
Komitek składa serdeczne „Bóg zapłać‘ 
wszystkim ofirodawcom oraz tym, którzy swoją 
pracą przyczynili się do rozpowszechniania i 
utrwalenia hasła „„Budujmy Szkoły“. 
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Prosimy pamiętać 


o odnowieniu przedpłaty za 


„GŁOS LUBAWSKI* 


na LISTOPAD. Listowi przyjmują zamówienia 
w czasie od 15. bm. 
piraten he nE BOTI GÓR PA) © SBC ORAS SERIE 


Napad bandycki w Grudziądzu. 

Dusząc ofiarę bandyci wymusili od niej 500zł 

GRUDZIĄDZ, Pat. W niedzielę dnia 14. 
bm. około godz. 22 do zamieszkującej samotnie 
przy ul.Chełmińskiej w Grudziądzu Haldy Krumm 
65-letniej staruszki, wtargnęła po wyłamaniu 
skóbla u drzwi dwóch zamaskowanych osobni- 
ków którzy pod groźbą użycia broni zarządali 
od niej wydania pieniędzy. Kiedy Krummowa 
leżąc w łóżku, pieniędzy wydać nie chciała 
jeden z napastników począł ją dusić, żądając w 
dalszym ciągu w języku niemieckim wydania 
pieniędzy. Przeraźona Krummowa wydała na- 
pastnikom pieniądze w kwocie około 500 zł. 
Napastnicy zbiegli w niewiadomym kierunku. 
Dopiero w dwie godziny powiadomiona została 
o powyższym napadzie policja która natych- 
miast zarządziła pościg i obławę, w rezultacie 
czego między godz. 3 a 4 nad ranem przytrzy- 
mano 3 osobników z których dwóch prawdopo- 
dobnie jest sprawcami napadu. Przy jednym z 
nich znaleziono dwa rewolwery. Ze względu na 
toczące się śledztwo nazwiska sprawców trzy- 
mane są w tajemnicy. 


Pod hasłem jednej listy. 


Z niezwykłą stanowczością ludność wszyst- 
kich powiatów pomorskich manifestuje swoją 
wolę i przekonanie, tworząc jedną listę kompro- 
misową przed wyborami gromadzkiemi. — 
Dzieją się przytem wzruszające nieraz sceny. 
Wyborcy bratają się ze sobą na zebraniach, 
w gromadach i gminach i dają wyraz swej 


radości z powodu utworzenia wspólaej listy. « 


Gdy po pewnym czasie do tych samych miejsco- 
wości przyjeżdżają agitatorzy partyjni i starają 
się przekonywać wyborców aby podpisywali 
inne listy, spotykają się z energicznym oporem 
i oświadczenie mieszkańców, że nie' chcąj oni 
polityki i że już nzgodnili listę własnych 
kandydatów. — 

W większości powiatów atmosfera zgody 
i jedności wyborców doprowadziła do tego, że 
listy kompromisowe zostały już podpisane. Za- 
ledwie w kilku gromadach w tych powiatach 
odbędą się wybory. Zebrania, które zwołuje 
Narodowa Partja Robotnicza, Stronnictwo Naro- 
dowe, czy Str. Ludowe — kończą się smutnie 
dla przywódców i agitatorów partyjnych. — 

Pod naciskiem woli zebranych i ich prze- 
konań sami przywódcy stronnictw nie mają 
odwagi zwalczać list kompromisowych. — 
W najbliższych dniach wiadomo już będzie 
w ogólnych zarysach gdzie i w ilu gromadach 
wybory się nie odbędą. — 


Ostrzeżenie pod adresem „Drwęcy“. 
Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet prze- 
strzega „Drwęcę* przed używaniem przezwiska 
„Kwoki*, w przeciwnym razie organizacja 
zwróci się na drogę sądową. 
Przewodnicząca Oddziału Z. P. O. K. 
w Nowemmieście. 
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Koszt utrzymania osób skazanych w drodze 
administracyjnej 


Min. Spraw Wew. wydało okolnik w spra- 
wie pokrywania kosztów utrzymania w więzie- 
niu osób, skazanych w drodze administracyjnej 
W okóln. tym min. wyjaśnia, że koszta postępo- 
wania administracyjnego obejmują również kosz- 
ta wykonania orzeczenia i należy obeiążyć nie- 
mi skazanych, z wyjątkiem przypadków stwier- 
dzonego ubóstwa.  Wysokosć tych kosztów 
wymienić należy w orzeczeniu karno-administra- 
cyjnym, jako koszty ewentualne, które ulegną 
ściągnięciu tylko w razie poniesienia ich przez 
odnośną władzę. 


Przed oddłużeniem wsi. 


Rozporządzenie oddłużeniowe już gotowe 
w pierwszej redakcji. 


Projekty rozporządzeń oddłużeniowych zo- 
stały już w pierwszej redakcji opracowane. 
Podstawową ustawą jest projekt rozporządzenia 
o uporządkowaniu finansów w rolnictwie. Pro- 
jekt ten obejmuje niemal całokształt zagadnie- 
nia oddłużeniowego. Zawiera on też postano- 
wienia, dotyczące postępowania układowo-likwi- 
dacyjnego w rotnictwie. 

Drugi projekt rozporządzenia ma regulować 
dziedzinę spłaty niezależności rolniczych wo- 
bec banków państwowych. Wreszcie trzeci pro- 
jekt rozporządzenia nowelizuje przepisy o fun- 
duszu obrotowym reformy rolnej. 

Nowe ustawodawstwo idzie w wielu punk- 
tach znacznie dalej niż przepisy dotychczasowe 
Przewiduje ono duże ulgi, a nawet w pewnych 
wypadkach umorzenia. 


Do wszystkich P. P. Rolników Pomorza ! 


Powódź tegoroczna zniszczyła ogromne 
połacie Małopolski. Rozszalały żywiół zabrał 
niejednokrotnie całe mienie. 

Rolnicy na terenach dotkniętych klęską po- 
wodzi nie mieli w tym roku żniw. Niektórzy 
nie mają nawet dachu nad głową; 

Całe społeezeństwo już w pierwszej chwili 
pospieszyło z pomocą nieszczęśliwym ofiarom 
i spełniając swój moralny obowiązek niesienia 
pomocy w miarę sił.) 

Potrzeby są jednak bardzo wielkie. Najwię- 
eej ucierpieli rolnicy i dla nich jest potrzebna 
pomoc i to przedewszystkiem w naturze. 

W planie akcji rolnictwo Pomorza ma nieść 
pomoc rolnikom w powiecie Nowy Sącz. Idzie 
zima najcięższy okres dla nieszczęśliwych ofiar. 

Przed nastaniem zimy niech rolnicy Pomo- 
rza spełnią swój obowiązek i pospieszą z po- 


mocą. 

Datki 3 kg. zboża, 10 kg. ziemniaków i 10 
kg. słomy z każdego rolniczo użytkowanego 
hektara roli na Pomorzu zaspokoją dopiero 
najkonieczniejsze potrzeby powodzian. 

Są powodzianie i na Pomorzu (nad Wisłą). 
Z tych datków Komitetu Powiatowe i miejsco- 
wym ofiarom powodzi udzielą pomocy w naj- 
konieczniejszych wypadkach. 

Komitety Powiatowe i Lokalne przystąpiły 
obecnie do energicznej akcji zbierania i wysyłki 
darów. 

Październik będzie okresem niesienia po- 
mocy przez rolnictwo Pomorza dla rolników— 
powodzian w powiecie Nowy Sącz. 

Apelujemy, by nikt nie uchylił się od speł- 
nienia moralnego obowiązku ! 

Tylko powszechna ofiarność może przynieść 
potrzebną pomoc. 

Pomorski Wojewódzki Komitet Pomocy 
Ofiarom Powodzi. 


w sobotę od godz. 9-tej do 13-tej 


Potrzebne ładne 


MIESZKANIE 


od 3 do 5 pokoi od zaraz. 
Zgłoszenia w adm. ,„GŁOSU* 


Dobrze utrzymane 
narzędzia stolarskie 


kupię 
Kto? wsk. admin. Głosu 


Zagubiłem 


ŚWIADECTWO PRZEMYSŁOWE 


na rok 1934 na prowadzenie składu kolonjalnego 
unieważnia m. 


Anastazy Heyka — Wonna 


2 które 
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nasze czynne są, począwszy od 15 pażdziernika br. 


od godz. 9-tej do 13-tej i od 14-tej do 16 


Komun. Kasa Oszczędności 


powiatu lubawskiego 
w Nowemmieście n. Drw. i Oddział w Lubawie. 
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Trzydziestolecie kapłaństwa ks. Antosza. 

W dniu 14 bm. w Koninie nad Wartą od- 
była się uroczystość 30-toletniego jubileuszu 
kapłaństwa ks. Władysława Anłosza, kapelana 
b. 2 pułku piechoty Legjonów Polskich. 

Uroczystość ta przemieniła się w wielką 
manifestację ogólnolegjonową, na którą ze wszy- 
stkich stron Polski pospieszyli legjoniści, by od- 
dać hołd zasłażonemu i dzielnemu księdzu, 

Generalicję reprezentowali gen. Góre- 
eki i Malinowski, zarząd główny Związku Leg- 
jonistów prof. Jakubski. Uroczystość rozpoczęła 
się od wręczenia ks. Antoszowi dyplomu hono- 
rowego obywatela m. Konina, następnie zaś po- 
dokonaniu przez gen. Góreckiego przeglądu 
szkoły podoficerskiej dla małoletnich, organiza- 
cji przysposobienia wojskowego i rezerwistów 
jubilat odprawił mszą świetą, po której wraz z 
generalicją przyjął defiladę oddziałów wojsko- 
wych i organizacji społecznych. 

Po obiedzie, wydanym na cześć jubiłata w 
klasztorze Refermatów, odbyła się w gmachu 
szkoły podoficerskiej dla małoletnięh uroczysta 
akademia, na której przemówienia wygłosili gen. 
Górecki, gen. Malinowski, prof. Jakóbski, płk. 
Parafiński, starosta powiatu konińskiego, oraz 
przedstawiciele organizacyj społecznych. 

Uroczystość wywarła głębokie wrażenie na 
miejscowem społeczeństwie, przemieniając się 
w wielki hołd dla dzielnego kapłana legjonisty. 


Arcybiskup Joan został żywcem spalony. 

RYGA, 15. 10. Sekcja zwłok arcybiskupa 
Joana ustaliła, że arcybiskup zraniony był 
Śmiertelnie strzałami rewolwerowemi, ale żył 
jeszcze, gdy go oblano benzyną i naftą i pod- 
palono. W gardle jego znaleziono drobne cząs- 
teczki węgla, które świadczą, że w chwili pod- 
palenia ofiara potwornego mordu była jeszcze 
przy życiu. 


Katastrofa przy budowie katedry śląskiej. 

KATOWICE. W dniu 15 bm. około godz. 
11-tej zdarzył się nieszczęśliwy wypadek przy 
budowie katedry śląskiej w Katowicach, gdzie 
pracują ochotnicze drużyny bezrobotnych, zmie- 
niających się co dwa tygodnie. Podczas zmiany 
drużyny około 100 osób było zgromadzonych na 
rusztowaniu na wysokości 8-miu metrów, celem 
wysłuchania wskazówek kierownika budowy i 
przemówienia księdza Skutkiem zbytniego 0b- 
ciążenia rusztowanie zawaliło się grzebiąc ze- 
branych pod gruzami. Z ogólnej liczby 60-ąt 
rannych, kilka osób odniosło ciężkie obrażenia 
ciała. Dochodzenia w toku. 

Wynik śledztwa stwierdził zbytnieobciążenie 
konstrukcji. 

W związku z katastrofą, jaka wydarzyło się 
przy budowie katedry przybyła na miejsce wy- 
padku komisja budowlana która stwierdzała, że 
obciążenie rusztowania wskutek znajdowania się 
na jednym odcinku  okeło 100 osób przekra- 
czało przeszło 3 krotnie wytrzymałość konstru- 
keji. Prace około budowy katedry zostały na- 
razie wstrzymane. W czasie katastrofy rannych 
zostało 60 osób. 


Polski okręt szkolny „Elemka“ 
uległ wypadkowi. 

BERLIN 15. 10. Z Sassnitz donoszą, że za- 
kupiony przez Polskę okręt szkolny „„Elemka*, 
który znajdował się w drodze z Kilońji do 
Gdyni, uległ wypadkowi. Mianowicie w czasie 
burzy koło przylądka Arcona złamał się maszt 
przedni. Maszyny odmówiły posłuszeństwa, a 
próby zarzucenia kotwicy zawiodły. Na pomoc 
przybyły stacjonowany w Sassnitz parowiec 


„Seemoeve* i z Hamburga statek „Koerte“. W 
sobotę wieczorem statki ratownicze przyholowa- 
ły„Elemka* do portu w Sassnitz. 
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SKRZYN 


do aparatów radjowych $ 


warszawski system politury 
solidne wykonanie podług żądania Ż 
niska cena! 


STEFAN GORZKA, 
NOWEMIASTO ul. nad Drwęcą Nr. 5. 
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Tajemnicza nadawcza stacja radjowa. 


KROLEWIEC, 14. 10. Radjow Królewcu po- 
dało do wiadomości słachaczy, iż w ostatnim 
czasie jakaś niewiadoma stacja włączała się 
podczas audycji. „Speaker tej radjostacji* która 
pracuje na fali królewieckiej, zwracając się do 
ludności obszaru Kłajpedy, zapowiedział, iż 
ogłosi nazwiska tych niemców, którzy stoją na 
usługach Litwy, poczem wyliczył nazwiska 120 
niemców kłajpeekich. 


Reprezentacja Rosji zwycięża w Pradze 17:0. 


Pierwszy mecz piłkarski, rozegrany pomię- 
dzy reprezentacją piłkarską Rosji Sowieckiej a 
reprezentacją Federacji Proletarjackiej Wycho- 
wania Fizycznego w Czechosłowacji, zakończył 
sie zdecydowanem zwycięstwem Rosji Sowie- 
ekiej w stosunku 17:0 (7:0). 


Klęska deszczów na Polesiu. 


Z Polesia nadchodzą alarmujące wiadomości 
o niebywałych deszczach, które uniemożliwiają 
wszelkie roboty polne. Zachodzi obawa, że w 
niżej położonych miejscowościach siew ozimin 
nie będzie mógł być dokonany. Najgorsze jest 
jednak to, iż w wielu okolicach ziemiaki, 
stanowiące podstawę w wyżywieniu ludności, 
zaczynają gnić masowo. 


Belgja na powodzian w Polsce. 


BRUKSELA, 15. 10. W dalszym ciągu 
akcji pomocy powodzianom w Polsce komitet 
Belgijski wręczył posłowi Rzplitej Jackowskiemu 
czek na sumę 20,000 fr. belg. 
RZWEPOZTAZARORATZPYCY BOKI: RAKIROZW RTZ SAID, SERODESTK) 


Program Radjowy. 


Warszawa — czwartek 18. X. 


6.45 Audycja poranna. 11,57 Sygnał czssu. 12,00 Hejnał z Krakow- 
12,03 Wiadom, meteorol. 12,05 Codz. Przegl. Prasy Polsk. 12,10 W my- 
szynieckiej puszczy kurpie siedzą — pogaw. dla dzieci młodsz, z mu- 
zyką i piosenkami 12,80 i 13,101I Poranek szkolny 13,00 Dziennik po- 
łudniowy 13,05 Z rynku pracy 15,380 Wiadomości o eksp. polsk. 15,30 
Przegląd giełdowy 15,45 Koncert muzyki lekkiej (piosenkl) 16,45 Lek- 
cja języka francusk. 17,00 Teatr Wyobraźni 17,50 Skrzynka pocztowa 
18,00 Odczyt z Krakowa 18,15 Mussorgski-Ravel (płyty) 18,45 Co czy- 
tać (felj. literacki) 19,00 Recital z Poznania 19,20 Pogsdanka aktualna 
19,30 Muzyka lekka (płyty) 19,45 Program na dzień nast. 19,5. Wiado- 
mości sportowe 20,00 Koncert muzyki lekkiej 20,45 Cyrulik Sewilski 
[opera). W przerwie 1-ej ole. godz. 21,25 Dziennik wleczojny, w przer- 
wie 2-ej ok. godz. 22,40 Jąkopracujemy w Polsce 23,45 Koncert rekla- 
mowy  24,00—24,05 Wiadomości meteorol. dla komunik. lotniczej 24,05 
Gawęda z ang. słuch. ang. P, R. — wygł p. T. Ordon. 


Warszawa — piątek 19. X. 


6,45 Audycja poranna. 11,57 Sygnał czasu. 12,00 Hejnał z Krakówa 
12,03 Wiadom. meteorol. 12,05 Codz. Przegl. Prasy Polsk. 12,10 Pio- 
senki (płyty) 12,45 Pogadanka dla kobiet < Krakowa 13,00 Dziennik 
południowy 13,05 Koncert popularny (płyty] 150,30 Wiadomo?7ci o eksp. 
polsk. 15,35 Przegląd giełdowy 15,45 Koncert Ork. salon. Ark. Flato, 
16,45 Audycja dlu chorych 17,15 Koncert solistów 17,50 Przegląd wy- 
duwnietw 18,00 Wiadomości rolnicze 18,10 Zycie kult. i artyst, stolicy 
18,15 Recital śkrzypc. 18,45 (Z cyklu Zycie i obyczaje zwierząt „Lew** 
19,00 i 19,30 Muzyka lekka z kawiarni Adria 19,20 Pogadanka aktualna 
19,45 Program na dzień nast. 19,50 Wiadomości sport. 20,00. Jak spę- 
dzić święto? 20,05 Pogadanka muzyczna 20,15 Koncert symfonicz. W 
przerwie: Dziennik wieczorny oraz Jek pracujemy w Polsce, 22,30 Re- 
cytacje poezyj 22,40 Koncert reklamowy 23,00 Wiadomości meteorol. 
dla kom. lotniczej 28,05—23,30 Muzyka lekka z restaur. hotelu Bristol. 
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Giełda zbożowa w Poznaniu 
Notowania z dnia 15. X. 1934. Za 100 kg. płacono: 


Żyto 17,50 — 17,75 
Pszenica > 17.00 — 17,50 
Jęczmień browarowy 21,00 — 21,50 
Jęczmień jednolity: 19,50 — 20,00 
Jęczmień zbiorowy 18,75 — 19,25 
Owies ; 16.75 — 17,25 
Otręby żytnie 10,75 — 11,50 
Otręby pszenne (grube) 10,00 — 11,50 
Otręby (średnie) 12,00 — 12,25 
Gorczyca s 48,00 — 50,00 
Groch Viktorja. 41,00 — 45,00 
Groch Folgiera 32,00 — 35,00 
Łubin niebieski 00,00 — 00,09 
Łubin żółty 00,00 — 00,00 


GAZETKI PWST ZOZ COOKA SEZ OS NEE 
Giełda pieniężna. Bank Polski płacił w dniu 15. 10. 1934 za 


dolary amerykańskie 5,25—5,28 funty szterlingów 25,80 


franki szwajcarskie * 172,65 franki francuskie _ 34,76 
guldeny. gdańskie 172,44 liry włoskie 45,25 
floreny holenderskie 358,7 


Redaktor odpowiedzialny Antoni Miłoszewski w Nowemmieścia. 


Wydawca Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście 
CJ 
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ażdy czwartek 
KI mielę 


pszenicę 
Gwarantuję za zdrową mąkę 


MŁYN BIEDASZEK. 
| A ROPNY] 


STALÓWKI 


do pisania przez kalkę 
poleca 


KSIĘGARNIA 
Miłoszewski = Nowemiasto 
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Unieważniam 
zgubione 
Świadectwo 
Przemysłowe na r. 1934 


na skup nabiału wystawione 
na nazwisko 


Helena Hincmanówna 
Facółtowo. 


potrzebna od zaraz 
Stoklasowa Grodziczno. 


RADJOODBIORNIK 


4 lampowy „TELEFUNKEN* 
tanio na sprzedaż 


Hotel Polski - 


Poszukuje jednego wzgl. 2 
dobrze umeblowanych 


POKÓJ 


dla kawalera z utrzymaniem 
w adm. „Głosu 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 
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Z powodu wyprowadzki WYDZIERŻA WIĘ 
lub sprzedam 


DOM 


z dwoma mieszkaniami 
(po 4 pokoje z kuchnią), oraz ogrodem warzyw- 
nym 1 owocowym. Cena według umowy. 
BERTA WASIELEWSKA, Nowemiasto - Tylicka 1. 
RER AOR OTC WORKA OO OWN A DOTY 


